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DROGIE KOLEŻANKI I KOLEDZY!
W przededniu 32-ej rocznicy powstania Annii Czerwonej, 

my _  młodzież jedenastoletniej Szkoły Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci we Wrocławiu — przesyłamy Wam najserdeczniejsze po­
zdrowienie.

Dziś staja przed naszymi oczyma bohaterskie postacie Wa­
szych Ojców i Braci, którzy polegli w walce z faszyzmem.

Nigdy nie zapomnimy, że dzięki przelanej przez Nich krwi, 
mamy dziś Wolną, Niepodległą, Ludową Polskę, że dzięki Ich 
bohaterstwu i poświęceniu możemy dz<ś w prastarym, polskim 
Wrocławiu chodzić do polskiej szkoły, która w naszei Ludowej 
Ojczyźnie stała się dostępna dla nas — dzieci robotników i chło-

P W szkole na lekcjach i zebraniach mówimy o Waszym Wiel­
kim Socjalistycznym Kraju, poznajemy Wasze wyniki w nauce, 
czytamy o Waszych Domach Pionierów, o Waszym życiu spor­
towym; od Was bierzemy przykład, jak trzeba się uczyć, aby 
stać si* dobrym budowniczym socjalizmu.

Oglądamy często piękne, wartościowe i oouczaince flmy ra­
dzieckie. Uczymy się także języka rosyjskiego i wielu z nas 
czyta już utwory Puszkina, Majakowskiego i in. w oryginale. 
Bocznice i Święta obchodzone przez Was, są również naszymi 
Świętami.

Niedawno uczciliśmy 70-lecie urodzin Wielkiego Wodza ca­
łej posteoowej ludzkości, najlepszego przyjaciela naszego niro- 
du, Józefa Stalina, piękną akademią, która była transmitowana 
przez radio. *

W 25-lecie śmierci Włodzimierza Lenina urządziliśmy wy­
stawę gazetek ściennych, poświęconych Leninowi i Stalinowi. 
Robiliśmy także albumy, poświęcone Leninowi i Stalinowi.

Do rocznicy Armii Radzieckiej przygotowujemy się również
— i to już od dawna. Nasze młodsze koleżanki i koledzy zbie­
rają ilustracje z gazet, a starsi piszą artykuły do gazetek, po­
święcone Waszej Bohaterskiej Armii.

Chcemy Wam powiedzieć o tym, że my. młodzież i dzieci 
polskie czcimy stale pamięć poległych o Waszą i naszą wolność
— Waszych Ojców i Braci. Porządkujemy, oczyszczamy i upięk­
szamy stale kwieciem Ich groby. I nadal będziemy je otaczać 
troskliwą opieką, miłością i wdzięcznością.

Już dawno pragnęl:śmy napisać do Was i myśleliśmy, że 
najlepiej będzie uczynić to w dniu Święta Armii Radzieckiej. 
Pamiętamy bowiem o tym, że braterstwo i przyjaźń złączyły 
Waszych i naszych Rodziców na polu walki z faszyzmem.

Napiszcie nam, jak się uczycie, jak spędzacie wolne chwile, 
a my chętn:e napiszemy Wam o naszym życiu i nauce.

Oczekujemy Waszej odpowiedzi, a dzień, w którym ją otrzy­
mamy, będzie dla nas dniem wielkiej radości.
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N ag rod zen i budowniczowie fundamentów socjalizmu

Ordery „Sztandaru Pracy"
dla zasłużonych górników Wałbrzycha

Wielka uroczystość w Dśi. Zjedn. Węglowym z udziałem wicemin. Szczepańskiego
WAŁBRZYCH (ZM). — Dnia 19 bm. w świetlicy 

Dolnośląskiego Zjednoczenia Przemysłu Węglowego odby 
ła się uroczystość dekorowania orderem Sztandaru Pra­
cy górników wałbrzyskiego zagłębia węglowego, w któ­
rej wziął udział wicemin. Przemyślu Węglowego i Ener 
getyki ob. Szczepański.

W .przedszkolu kopalni JSiemianowice“ dzieci górników wy­
kazują ogromne zamiłowania do malarstwa. Często też moż­
na spotkać w przedszkolu — w chwilach „pracy" młodych 

malarzy — pozujących im o je ów i braci.
Foto: „F Im Polski“
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Realizując budownictwo socialisiyczne
trzeba zerwać z zacofanymi metodami pracy

WROCŁAW. — W niedzielę 19 bm. w świetlicy Pań­
stwowego Budownictwa Przemysłowego Nr 5, odbyła się 
pierwsza narada racjonalizatorów w budownictwie z przed­
stawicielami świata nauki.
• Przedstawiciel Politechniki 
Wrocławskiej, dr. Wajdzik, w 
inauguracyjnym referacie po­
łożył nacisk na sprawę zasad­
niczą dla naszego budownic­
twa, na konieczność zerwania 
z tradycjonalizmem, pokutują­
cym niestety w tej dziedzinie. 
Wypowiedzi robotników, rze­
mieślników i inteligencji tech 
nicznej potwierdziły słuszność 
stów dr. Wajdzika, >.e w sys­
temie pracy na budowach nie 
■Wiele się zmieniło od czasów 
Jfaraonów.
•• „Odpowiedzialność za to po 
noszą również naukowcy, któ­
rzy dotychczas nie interesowa 
li się tą dziedziną" — stwier­
dził inż. Borowski, dyrektor 
PBP Nr 5. — „Wciąż jeszcze 
obserwujemy na budowach 
marnotrawstwo , w zakresie 
wyzyskania ludzi, materiału i 
narzędzi. Ruch racjonalizator­
ski w budownictwie zrywa 
przede wszystkim z tradycjo­
nalizmem. Kiedy ten tradycjo 
nalizm wyplenimy, wówczas 
PrzystąDimy do istotnego ra­
cjonalizatorstwa w • mechani­
zacji naszej pracy. Poważnym 
krokiem naprzód jest wprowa 
dzenie systemu brygadowego".

BRYGADA — SZKOŁĄ 
FACHOWCÓW 

- Racjonalizator PBP _,Nr 5 
Autochton z Opolszczyzny, Jan 
Sosna, szermierz usprawnie­
nia pracy w budownictwie 1 
Pierwszy murarz, który prze­
szczepił z Warszawy na Dol- 
®'y Siąsk system trójkowy, 
pierdzi:' „U robotnika jest 
<wbra wola, jest chęć wyko­
nania planu 6-letniego. ale ro­
botnikowi musi pomóc racjo­
nalizator. a racjonalizatorowi 
naukowiec".

Jak wiele można osiągnąć, 
pracując umiejętnie i bryga- 
dowo, niech świadczy fakt 
przytoczony przez Sosnę:

„W ciągu trzech dni 11 lu­
dzi wykonało mury w Widzo­
wie. Normalnie na tę robotę 
trzeba było co najmniej 6 dni. 
Kiedyśmy przyjechali na miej 
sce, wszyscy się z nas śmiali: 
nie Zrobicie. A ja do chłopa­
ków mówię: nie słuchajcie,
zrobimy. W ciągu trzech dni 
mur stanął. Przyszli technicy,

kręcili głowami i mówili, żeś­
my pewnie naknocili. Ale ro­
bota by!a dobra, a szybka — 
bo zorganizowana".

Sosna scharakteryzował za­
sady pracy powstających bry­
gad murarskich: „Do każdej
grupy wejdzie 25 murarzy i 
50 podręcznych. Po 6 miesią­
cach podręczni będą mogli 
pracować samodzielnie. Tak 
uzyskamy nowych fachowców. ! 
Na podręcznych będziemy 
brać też kobiety, które są nie­
raz lepsze w pracy i spryt­
niejsze od mężczyzn, a dotych 
czas były krzywdzone, bo da- 
wało im się tylko roboty po-

faktu, iż wałbrzyscy górnicy 
Ciszak, Przybyła, Wiśniewski 
i inni otrzymują wysokie odzna 
czenia państwowe.

Sekretarz KW PZPR ob. Ma 
rzec, przypominając noworocz 
ne orędzie Prezydenta Bieruta 
i jego uwagi o górnictwie, 
stwierdził, że górnicy to twar 
dy naród: obietnic dotrzymują.

„Pierwszy miesiąc planu 
6-letniego dowiódł, że zobowią 
zania nasze nie tylko umieliś­
my wykonać, ale i przekro­
czyć — powiedział ob. Marzec. 
— Teraz wyniki naszej pracy 
będą wzrastać z każdym mie­
siącem. Będą wzrastać wraz ze 
wzrostem świadomości klaso­
wej mas pracujących".

Z ramienia Zarządu Miej­
skiego zabierał głos wicepre 
zydent ob. Gan, a następnie 
przedstawiciel górników ob. 
Talia.

„W imieniu 300-tysięcznej 
rzeszy górników — oświadczył 
mówca — zapewniam, że plan 
6-letni wydobycia węgla będzie 
nie tylko wykonany, ak prze­
kroczony." Oświadczenie to wy 
wołało burzę oklasków. 
PRZEMÓWIENIE WICEMIN.

SZCZEPAŃSKIEGO
Z kolei wygłosił przemówię 

nie wicemin. Szczepański. Mów 
ca podkreślił m. in., że reali­
zacja gigantycznych, a zara­
zem realnych planów produk­
cyjnych polskiego przemysłu 
węglowego, realizacja planu 6 
letniego, wymaga nie tylko 
wielkiego wysiłku ze strony 
czynników społecznych, poli­
tycznych, technicznych i admi 
niatrecyjnyCh, -ttfe-- nargueć-yo—

trzebę aktywnego poparcia, o- 
fiarności i wysiłku ze strony 
setek tysięcy pracowników 
przemysłu węglowego, a prze­
de wszystkim wymaga wyróż­
nienia przodowników pracy.

Wskazując na twórczą ak­
tywność mas pracujących, wi­
cemin. Szczepański zanalizo­
wał rolę i znaczenie wałbrzy­
skiego zagłębia węglowego. 
DZPW — potężny ośrodek gór 
nictwa węglowego na naszych 
rubieżach zachodnich »— to ba 
stion polskości na tych tere­
nach. W miarę wzrostu wśród 
górników świadomości co do 
ich roli i roli górnictwa 
na tych ziemiach, w kopal­
niach dolnośląskich rozwija 
się coraz bardziej indywidualne 
i zespołowe współzawodnictwo

Pojawiają się coraz liczniejsi 
kandydaci do odznaczeń pań­
stwowych: Stanisław Magiera
(260 proc. normy), Michał Ko­
walski (238 proc.), Paweł Sier- 
nv (210 proc.), Michalski, Ziar- 
nik, Garncarz, Ciszak, Nerkow- 
ski i wielu innych.

Rząd Polski Ludowej przy­
znał wysokie odznaczenia Orde­
rem Sztandaru Pracy zasłużo­
nym górnikom kopalń dolnoślą­
skich, którzy dziś te odznacze­
nia otrzymują.

Wicemin. Szczepański zakoń­
czył przemówienie życzeniami 
jak najlepszych osiągnięć pro­
dukcyjnych górnictwa wałbrzy­
skiego oraz apelem do górni­
ków, aby wysoko dzierżyli sztan 
dpr czołowego oddziału polskiej 
Klasy pracującej.
- ( 4>eke*«Kmi€ b»  -str^2> 4

„Bohaterstwo*4 żandarm ów  Scelby

Szarża policji włoskiej
na stra jku jące  kobiety

mocnicze. Teraz będą mogły 
wyszkolić się“. 

USPRAWNIENIA MUSZĄ 
SŁUŻYĆ OGÓŁOWI 

Sosna zwrócił również uwa­
gę na konieczność wymiany 
doświadczeń pomiędzy poszczę 
gólnymi przedsiębiorstwami 
budowlanymi „Ja pracuję w 
PBP — powiedział. — ale nie 
pracuję dla PBP, lecz dla ca­
łego społeczeństwa i dlatego 
jak coś mądrego wykombinu­
ję. chciałbym, żeby moje u- 
sprawtiienie służyło ogółowi. 
I tak powinno być ze wszyst­
kimi usprawnieniami". 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Rośnie lala zobowiązań produkcyjnych
Klasa robotnicza dokumentuje wolę

fee?o zbudlou/anSa socjalizmu
WARSZAWA (PAP). — We 

wszystkich zakładach pracy w 
kraju podejmowane są długo­
falowe zobowiązania, którymi 
klasa robotnicza dokumentuje 
swą nieugiętą wole szybkiego 
zbudowania fundamentów so­
cjalizmu w Polsce.

W hucie Stalowa Wola licz­
ne zobowiązania podjęli robot­
nicy wydziału grubej obróbki. 
Tokarze, frezerzy, heblarze, 
szlifierze, wiertacze i m. posta 
nowili wykonać roczny plan 
produkcji w przeciągu 10 mie­
sięcy. Ponadto odlewnia żeliwa 
zdecydowała ukończyć plan w 
dniu 45 grudnia rb., odlewnia 
stali — w dniu 1  grudnia, a od 
lewnia metali — 15 listopada 
rb.

Wyróżniła się również mło­
dzieżowa brygada montażu ma 
szyn, która postanowiła wyko­
nać roczny plan produkcji w 
dniu 1  listopada br. 
SZCZECIN.

Liczne wysokie zobowiązania

produkcyjne podjęły robotnice 
budowlane w Szczecinie. M. in. 
Maria Sobkowiakówna posta­
nowiła w ciągu całego roku wy 
konać 380 proc. normy, a Ire­
na •Samełkówna zobowiązała 
się zwiększyć wydajność pracy 
i utrzymać ją w ciągu 6 miesię 
cy na poziomie 250 proc. nor­
my. Ponadto wyróżniły się gru 
py tynkarskie Manyza — zobo 
wiązaniem wykonania przez 9 
miesięcy po 2?0 proc. normy, 
Rosiaka — 200 proc. normy 
oraz zespół w składzie: Orlik, 
Róziak, Królikiewicz i Lemań­
ski, którzy postanowili w cią- 
p- : ' \rHłów wykonywać po 
300 proc. normy.
PRUSZKÓW.

Liczne zobowiązanie podjęli 
pracownicy zakładów ^'"arzy 
, szenia mechaników w Pruszko 
wie. Ob. ob.: Nowicki, Trus i 
Sabura postanowili wykony­
wać 150 pro-, rin-r̂ y w przeci_ą 
gu 6 miesięcy, a Marian i Jó­
zef Paduchowic w tym samym

czasie — 170 proc. normy. Du 
dziński i Grzywaczewski z wy 
działu rewolwerówek—190 proc 
normy. Zespołowe zobowiązanie 
podję'i pracownicy działu fre­
zarek, postanawiaiac wykonać 
plan roczny w 9 miesięcy oraz 
odciążyć inne działy przez szyb 
sze wykonywanie przyrządów.

RZYM (PAP). — Ostatnio 
doszło do nowych zajść w" 
miejscowości Cursi w prowin­
cji Lecce, gdy grupa strajkują 
cych pracownic tytoniowych 
została zaatakowana przez po

W czasie szarży 2 kobiety 
zostały pobite i odwiezione do 
szpitala. Jedna z kobiet — de 
Luca — dostała wstrząsu ner 
wowego, gdy zmotoryzowana 
policja usiłowała aresztować 
jej syna. Kilka kobiet rzuciło

się wtedy na ziemię, aby pow 
strzymać samochody policyj-

Ludność na znak oburzenia 
proklamowała strajk jjeneral- 
ny. W związku z tym policja 
interweniowała ponownie, are­
sztując wielu manifestantów.

Robotnicy wszystkich gałęzi 
przemysłu popierają solidarnie 
waikę robotnie tytoniowych, 
która trwa już przesuło mie-

Przedl sąd em  w Bndape<gc?e

Dy wersami i szpiedzy anglosascy
p a ra liż o w a li g o sp o d a rk ą  W ę g ie r

BUDAPESZT (PAP) W dal­
szym ciągu swych zeznań w pro 
cesie o szpiegostwo w Budapesz 
cie osk. Vogeler wysłany na Wę 
gry przez wywiad amerykański 
przyznał, że opracowane przez 
siebie meldunki szpiegowskie 
przesyłał za pośrednictwem po­
selstwa USA do Ameryki.

Dywersyjna działalność os­
karżonego — jak sam stwierd' a 
— miała na celu zahamowanie 
i spowodowanie spadku produk 
cji.

W dalszym ciągu sąd przesłu­
chał osk. Kelemena Dómokosa, 
który przyznał się całkowicie do 
winy. W „Standart" oskarżony 
pracował od 1928 roku, ostat lio 
jako szef buchalterii. Oskarżo­
ny, który z przekonań jest fa­
szystą — szukał kontaktu z A- 
merykanami już w 1945 roku,

Protektorzy Ilzy Koch
robią z niei w ariatkę

BERLIN. — „Bestia Buchen- 
waldu", Ilza Koch, która ..azała 
obdzierać ze skóry tautuowa- 
nych więźniów i robiła potem 
abażury, ma zostać obecnie u- 
znana za „chorą umysłowo".

Generał Clay ułaskawił 
wprawdzie Tlzę Koch. Zbrodnie 
jej jednak tak wstrząsnęły opi­
nią publiczną, że niemieckie wła 
dzę sądowe same poleciły wyto 
czyć jej pdoces.

Amerykańscy przyjaciele „ba

i do wywiadu zaś zwerbowany zo 
stał w 1947 r.

Osk. Domokos wstąpił na zle­
cenie Geigera do Węgierskiej 
Partii Pracujących. Trudnił 
się dostarczaniem wywiadowł 
amerykańskiemu danych o wę-- 
gierskiej produkcji przemysło­
wej, o działalności poczty, struk 
turze urzędów przemysłowych 
itp.

Z kolei zeznawał proboszcz 
rzymsko-katolicki dr Istvan 
Just. Przyznaje on, że w ro'-u 
1946 został zwerbowany do wy­
wiadu angielskiego przez obywa 
tela angielskiego Redwarda, któ 
ry następnie mianowany został 
na stanowisko attache posel­
stwa brytyjskiego w Budapesz­
cie. Oskarżony dostarczał Red- 
wardowi danych politycznych, 
gospodarczych i wojskowych.

Oskarżony przyznaje, że w 
końcu października 1947 roku 
ukrywał u siebie szpiegów, prze 
rzuconych z Rumunii, za co o- 
trzymał 3 tys. forintów.

W dalszym ciągu sąd przesłu­
chał oskarżoną Doery. Przyzna­
je się ona do winy, wyjaśniając, 
że dostarczała meldunków poli­
tycznych, wojskowych i gospo­
darczych. Pracując w centrali 
telefonicznej — podsłuchiwała 
rozmowy, o których nastpnnie 
składała meldunki. Od wywia­
du amerykańskiego otrzymała 
raz 100 dolarów, innym razem 
1.200 forintów.

Uroczystość zagaił dyrektor 
Dolnośl. Zjednoczenia Przemy

słu Węglowego ob. Woźnica, 
wyrażając szczerą radość z

stii Bucheńwaldu" namówili jed 
nak sędziego śledczego Jagoma- 
sta, aby uznał, iż oskarżona jest 
„niespełna władz umysłowych".

Nawet jednak obrońca byłej 
strażniczki obozu koncentracyj­
nego oświadczył, iż „nie istnieją 
żadne przesłanki, które wskazy 
wałyby na to, że Ilza Koch po­
pełniła czyny, za które jest o- 
becnie sądzona, będąc w stanie 
niepoczytalności."
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W ofew ódzk i zjazd aktywu kobiecego  P Z P R

»Damv więcej chlebn* masłu, mięsa
Pfz?rzekn£t| członkinie dolnośląskich spółdzielni produkcyjnych

f 'WROCŁAW. W dn. 19 bm. 
łozpoczął obrady wielki woje­
wódzki zjazd kobiecego aktywu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. W pięknie udeko­
rowanej sali w Komitecie Wo­
jewódzkim zgromadziło się 
przeszło 200 kobiet z całego 
województwa.
t Powitawszy zebranych, ob. 
Wałkowa, kierowniczka wydz. 
-kobiecego K. W. PZPR. powo­
łała prezydium w skład które 
go weszły m. in.: przedstawi­
cielka KC PZPR. ob. Zawadec 
ka, kierownik wydz. kobiecego, 
w O. R. Z. Z. ob. Rak, sekr. 
odp. Woj. Zarządu „Ligi Ko­
biet" ob. Orłowska, przedstawi 
cielka ZMP., robotnice i przo­
downice pracy z dolnośląskich 
fabryk oraz II sekretarz KW. 
PZPR. ob. Maciej Elczewski.

Ob.. Krzemieniowa z KW. 
PZPR. wygłosiła obszerny i 
ciekawy referat o roli organi­
zacji partyjnej na zakładach 
pracy. Prelegentka jasno i 
zwięźle podkreśliła m. in. ko­
nieczność stałego i żywego kon 
taktu między wszystkimi pra­
cownikami w danym zakładzie 
pracy — robotnikami, inżynie­
rami itd., podając konkretny 
wypadek na kopalni „Krzysz­
tof" w Wałbrzychu, gdzie bez­
pośrednie zwrócenie się do ca­
łej załogi przyczyniło się do 
wykonania planu produkcji.

„Człowiek w fabryce nie mo 
że pozostać niezauważony" — 
przytoczyła ob. Krzemieniowa 
słowa wielkiego Lenina, pod­
kreślając wagę właściwego po­
dejścia partyjnej organizacji 
podstawowej do rożnych kate­
gorii ludzi, składających się na 

. daną załogę fabryczną. Każdy 
pracownik bez wyjątku musi 
czuć, że gdy zajdzie potrzeba,

. wyciągnie się doń- z pomocą 
braterska ręka. Jako przykład, 
prelegentka podała zakłady o- 
dzieżowe „Czerwona Krawco­
wa" w Moskwie, gdzie istnieje 
chwalebny zwyczaj, że organi­
zacja partyjna przeprowadza 
z każdą nowoprzyjętą robotni­
cą, długą, serdeczną rozmowę i 
w ten sposób wprowadza ją w 
życie i kolektywną pracę w fa-

Po referacie, ob. Małkowa o-. 
Znajmiła zebranym, że na nara 
dę aktywu kobiecego przybyła 
specjalnie; delegacja kobiet 
wiejskich. Wśród serdecznych 
oklaąków zajęły miejsca w pre 
zydium: ob. ob.: Walentyna
Zbyszewska ze spółdzielni pro­
dukcyjnej Szczawienko w pow. 
wałbrzyskim. Apolonia Klaj- 
ter ze spółdzielni produkcyj­
nej Eadowice i Maria Satora

ze spółdzielni produkcyjnej Sta

Ob. Walentyna Zbyszewska 
w imieniu kobiet, zorganizowa­
nych w kołach gospodyń wiej­
skich, prostymi a serdecznymi 
słowy powitała zjazd. „Uspół- 
dzielczymy wieś w stu procen­
tach — powiedziała. Indywidu­
alne karłowate gospodarstwa 
zamienimy w bogate, kwitnące 
spółdzielnie produkcyjne. Da­

my więcej chleba, masła, mię­
sa, jaj i mleka nie tylko dla 
wyżywienia miast, ale przyrze 
kamy tak dużo produkować, a- 
żeby wystarczyło i na eksport. 
Zdajemy, sobie bowiem sprawę, 
że trud naszego robotnika i chło 
pa potrzebny jest do ugrunto­
wania pokoju na całym świe-

W żywej dyskusji nad refe­
ratem ob. Krzemieniowej, za-

brała głos m .in. ob. Kulik, ro­
botnica przybyła niedawno z 
Francji. Ob. Kulik zobrazowa­
ła niezwykle plastycznie położę 
nie Polaków we Francji, a 
zwłaszcza niedolę kobiet, które 
nie są w stanie zapewnić wyży 
wienia swym dzieciom.

Wspólny wieczór spędzony w 
teatrze zakończył pierwszy 
dzień obrad zjazdu.

H. M Hoffmanowa.

Juz pracuje 150 sklepów MHD
H andel uspołeczniony

obs!u<ru;e dzielnice robotnicze
WARSZAWA (PAP) — 

Przedsiębiorstwa Miejskiego 
Handlu Detalicznego rozpo­
częły już działalność w 24 mia 
stach Polski, obejmując wszy­
stkie miasta wojewódzkie i in­
ne większe miasta, głównie na 
Górnym i Dolnym Śląsku. W 
większości miast powołano od­
dzielne przedsiębiorstwa MHD 
prowadzące handel artykułami 
przemysłowymi i oddzielne — 
artykułami spożywczymi.

Konsekwentnie realizowane 
jest zasadnicze zadanie tej no 
wej formy handlu uspołecznio 
nego, — zbliżenie towaru do 
konsumenta poprzez otwieranie 
sklepów głównie w dzielni­
cach robotniczych i na przed­
mieściach.

Dotychczas otwarto ok. 150 
sklepów MHD w całym kraju. 
Ilość ich zwiększa się z każ­
dym tygodniem. Do końca I 
kwartału br. czynnych będzie 
ok. 800 sklepów — łącznie ze

W ięk sze  w y g ra n e  
w 5 9  lo te rii

My dzień ciągnienia H ej klasy 
Główna wygrana dnia 1.000.000 

►adia na nr 80598 w ŁodzŁ
Wygrana po 500.000 ił padła na

Wygrane po 200.000 zł padły na
Wygrane po 100.000 zł padły na

►1175 51407 03522 63798 64446 75978
17266 78825 81097 84680 90606.

62477 56569 59278 59506 61038 71831
82635 85112 90548.

Wygrane po 16 000 zł padły na

46924 46473 48636 50763 52030 60511
*2491 64931 65974 66979 67311 6S497

87002 93936 84165 98713 99046 101254

sklepami spożywczymi PCH, 
których przejęcie nastąpi rów 
nież w tym okresie.

W początkach br. przystąpio

no do intensywnego szkolenia 
kadr. W ciągu bież. roku prze 
szkoli się kilka tysięcj^sprze- 
dawców. Sklepy MHD w War­
szawie, Gdańsku, Poznaniu, 
Łodzi i Wrocławiu otrzymają 
w II kwartale br. odpowiednio 
wyszkolony personel.

Nagrodzeni budowniczowie 
fundamentów socfalizmu

(Dokończenie ze str. 1-ej)
Po przemówieniu nastąpił mo 

ment dekorowania zasłużonych 
górników wysokim odznacze­
niem Order Sztandaru Pracy 
II klasy otrzymali: Józef Ciszak, 
Borys Głuszenko, Jan K}-ela, 
Stanisław Przybyła, Stanisław 
Ryś i Leon Wiśniewski.

W imieniu odznaczonych za­
brał głos długoletni' przodownik 
pracy Józef Ciszak.

WIELKIE ZOBOWIĄZANIE 
JÓZEFA CISZAKA

„Wyniki moje, tak samo jak i 
moich braci — górników — po-

K ra? o w a  n a r a d a  ak tyw u  Z M P

Celem szkoły -  wychowanie
b u d o w n iczy ch  s o c ja liz m u

WARSZAWA (PAP). 19 bm. 
odbyła się w Warszawie kra­
jowa narada aktywu szkolne­
go ZMP w sprawie pracy na 
odcinku szkolnictwa, z udzia­
łem: wicemin. Oświaty dr. Ja­
błońskiego. przedstawicieli KC 
PZPR, NKW ZSL, przedsta­
wicieli ZG ZMP, ZAMP, Ko­
mendy Głównej „S. P.“ i na-, 
czefnictwa ZHP.

Referat zasadniczy wygłosił 
sekretarz ZG ZMP ob. Wrób­
lewski, który stwierdził, że 

„plan 6-letni stawia olbrzy­
mie zadania przed całą polską 
młodzieżą. Spośród niej wyro­
sną inżynierowie, nauczyciele, 
technicy, agronomowie, nau­
kowcy, przodownicy pracy i 
racjonalizatorzy. ZMP-owcy, 
pracujący na odcinku szkol­
nym muszą dbać o to, by ka­
dry te były odpowiednio przy 
gotowane politycznie i facho-

Organizacja ZMP-owska po­
winna wytwarzać atmosferą 
zapału do zdobywania wiedzy. 
Cała młodzież ZMP-owska
musi zrozumieć, że dobry 
ZMP-owieć, to przodujący u- 
czeń. że nauka Jest jego pierw 
szym i podstawowym obowiąz

Dużo miejsca Aoświęcił-mów' 
ca również omójyieniu pracy 
kół naukowych, które pobu­
dzają zainteresowania młodzie 
ży, rozszerzają wiedzę, naby­
tą w szkole oraz wdrażają do 
samodzielnej pracy naukowej.

Zagadnienia poruszone w re 
feracie omówione zostały ob­
szernie w toku narady.

Wicemin. Jabłoński stwier­
dził, że celem szkoły jest wy­
chowanie i rzetelne przygoto­
wanie budowniczych socjaliz­
mu w Polsce, obywateli ko­
chających swoją ojczyznę lu-

Terror w Izraelu
N a p a d  p o r c j i  n a  d e m o n s tra c ję  p o k o jo w ą
TEL AVIV (PAP) 17 bm roz­

począł się w Tel Avivie proces 
przeciwko 8 uczestnikom demon 
stracji, aresztowanym 28 stycz­
nia w czasie napadu policji na 
demonstrację pokojową mas pra 
cujących miasta. Demanstrację 
tę zorganizowała partia komuni 
styczna na znak solidarności z 
walką mieszkańców osiedla

„Moszawim“ przeciwko prześlą 
dowaniom chłopów, wyrażają­
cych poglądy postępowe.

8-miu uczestników demonstra 
cji, którzy stanęli przed sądem 
oskarża się o „organizowanie 
nielegalnych zebrań" i „atak na 
policjantów w czasie wykony­
wania przez nich obowiązków 

służbowych".

wiedział — napawają mnie naj­
większą wiarą w zrealizowanie 
planu 6-letniego. Jeżeli w roku 
1949 w styczniu wykonałem 
plan w 102 proc., to w lutym te­
go samego roku miałem plan 
wykonany w 147 proc. W stycz­
niu natomiast br. wykonałem 
plan w 279 proc. Co to oznacza? 
Oznacza to, że idziemy naprzód.

W pierwszej dekadzie lutego 
br. wykonałem normę w 331 
proc. W drugiej dekadzie — 600 
proc. W drugiej i w trzeciej de­
kadzie nie pozostanę w tyle i 
plan za. miesiąc luty wykonam 
w 400 proc. Jeżeli plan za rok 
1949 wykonałem do 20 lipca, to 
plan na rok 1950 wykonam do 
15 maja, czyli 2 miesiące prę­
dzej, niż w roku ubiegłym. Je­
żeli rok ubiegły miał u mnie 27 
miesięcy, wliczając w to miesiąc 
urlopu, to rok bieżący będzie 20 
miesięcy.1*

Kontynuując swoje przemó­
wienie, ob. Ciszak stwierdził, iż 
on sam socjalizmu nie zbuduje, 
wzywa więc górników, aby po­
szli w jego ślady.

Ciszakowi odpowiedział wi- 
cemin. Szczepański: „Jest coś
wzruszającego w deklaracji Ci­
szaka, który podejmuje zobowią 

> zania na tysiące. Wierzę, że za 
I Ciszakiem pójdą wszyscy/ a 
Zjednoczenie Dolnośląskie bę­
dzie pierwszym zjednoczeniem 
w Polsce." ___

Bułgar a protestuje
przeciwko bezpraw iu

SOFIA (PAP). Min. Spraw 
Zagr. Bułgarii wystosowało do 
rządu jugosłowiańskiego notę, 
w której stwierdza:

13 października 1949 roku 
bułgarski statek „Ruse‘\ któ­
ry płynął na obszarze jugosło­
wiańskich wód terytorialnych 
stał się przedmiotem ordynar­
nej przemocy ze strony jugo­
słowiańskich władz granicz­
nych w przystani „Bezdan“.

Przedstawiciele władz jugo­
słowiańskich wkroczyli na po­
kład statku i wbrew prawu 
zmusili członków załogi do 
skupienia się w jednym miej­
scu — pod strażą jugosło­
wiańską. W międzyczasie do­
konano bezprawnej rewizji 
wszystkich pomieszczeń na 
statku rozrzucając antybułgar 
ską literaturę propagandową.

Bułgarskie MSZ ostro za­
protestowało przeciwko samo­
woli władz jugosłowiańskich.

(Dokończenie ze str. 1-ej)
Znany już czytelnikom „Sło 

wa“ racjonalizator malarz Ko- 
staś, również z PBP Nr 5, 
stwierdził, że dotychczas nie 
było należytej opieki nad ra­
cjonalizatorami ze strony Zw. 
Za w. Prac. Budowlanych i in­
teligencji technicznej. „Nie 
ma żadnej komisji — powie­
dział, — która pomogłaby ro­
botnikom budowlanym w pra­
cy racjonalizatorskiej. Złoży­
łem projekt mieszanki unie­
szkodliwiającej powszechny na 
naszym terenie grzyb. Projekt 
mi zwrócono, żebym dokład­
niej ohliczył procenty. Robot­
nik nie zawsze wie jak co ob­
liczyć i robotnikowi w tym 
właśnie należy dopomóc".

TRZY NAJWAŻNIEJSZE 
WNIOSKI

Ob. Balicki, podsumowując 
wyniki dyskusji, wysunął trzy 
bardzo istotne wnioski, które 
zebrani przyjęli przez akla­
mację. Pierwszy — to koniecz­
ność utworzenia komisji poro­
zumiewawczej, która zajęła by 
się pośredniczeniem między 
robotnikami budowlanymi a 
inteligencją techniczną i nau­
kowcami, z tym, że sprawą 
tą należy również zaintereso­
wać Naczelną Organizację 
Techniczną (NOT). Drugi — 
to uzyskanie lokalu dla klubu 
racjonalizatorskiego robotni­
ków budowlanych. Trzeci wre

Narada racjonalizatorów budowlanych
z naukowcami

szcie — to zorganizowani  ̂
wystawy pokazowej z dziedzic 
ny budownictwa. ’.\

Ob. Balicki w gorących sło, 
wach stwierdził, że robotnil| 
dolnośląski ma wielkie ambi, 
cje i wielkie możliwości. „Ni« 
chcemy i nie możemy został 
w tyle za pracownikami bu­
dowlanymi Warszawy. Musi, 
my wykonać nasze plany, mm 
simy usprawnić robotę, praco­
wać dla dobra społeczeństwa 
i pokazać zagranicy, jak po 
socjalistycznemu buduje ror 
botnik Dolnego Śląska." ,

Narada racjonalizatorów M 
budownictwie z naukowcami 
spełniła swoje' zadanie — za-* 
początkowała organizowania 
ruchu racjonalizatorskiego w 
tej dziedzinie. Pod jednym 
względem zawiodła jednak po 
kładane w niej nadzieje. W 
naradzie mieli wziąć udział 
przedstawiciele 62 wrocław, 
skich przedsiębiorstw budów, 
lanych. Niestety, tak poważna 
instytucje, jak Państw. Przed, 
sięb. Budowlane. Społeczna 
Przeds. Budowlane 1 wiele in­
nych nie wydelegowało przed, 
stawicieli. Jesteśmy przekona­
ni że to nie racjonalizator 
PPB czy SPB zawiódł — lecz 
nie spisał się organizator na­
rady — Zw. Zaw. Pracowni, 
ków Budowlanych.-

Ewa Wacowsfca

•  Amerykanie odradzają
* Lultwaffę
■ Berlin. Tworzenie nowej 

Luftwaffe postępuje szybko na 
przód.

Minister transportu marionet 
kowego rządu z Bonn zażądał 
dopuszczenia Niemiec do ruchu 
lotniczego. Oświadczył on, że 
„Niemcy użyją wszelkich środ­
ków, aby zmienić istniejącą sy-

Zapoczątkowany obecnie ruch 
jest jedynie przykrywką dla od 
budowania niemieckiego lotnic­
twa wojskowego. Plany przewi­
dujące jego odrodzenie, zostały 
dawno przedłożone Ameryka­
nom przez byłego dowódcę 
„Luftflote Reich" hitlerowskie­
go generała Stumpfa.

Na tajpej_konferencji migjjzy,. 
amerykańskimi i nazistowskimi 
oficerami lotnictwa, która odby 
ła się w końcu ub. roku w obo­
zie Moschendorf, przedstawiono 
spisy byłych członków Luftwaf­
fe, zawierające ponad 10.000 na 
zwisie i adresów.

® Gdzie przebywa 
Skorzenny? .

a Rzym. Prasa paryska dono 
si o ucieczce Otto Skorzennego 
(znanego hitlerowskiego lotni- 
ka-szpiega), na teren Włoch.

„Paese Sera" wypowiada dom 
niemanie, że Skorzenny będzie 
usiłował skontaktować się z ter 
rorystyczną organizacją „Die 
Spinne" posiadającą w Rzymie 
swój oddział, popierany przez 
Watykan.
Schronieniem Skorzennego ma 

"być jakoby biuro Watykańskie­
go Instytutu Węgierskiego, 
gdzie ukrywają się zbiegowie z 
Węgier. Skorzenny jest również 
pochodzenia węgierskiego.

•  Rocznica zbombardowania

■ Drezno. Setki tysięcy oby­
wateli miasta zebrały się na ol­
brzymiej manifestacji w roczni­
cę alianckiego zbombardowania

Drezna w roku 1945.
Gerhard Eisler przemówił do 

tłumów, podkreślając fakt, iż 
zbombardowanie miasta przed

5-ciu laty, było z wojskoweg* 
punktu widzenia całkowicie bel

Miasto zostało zniesione z po­
wierzchni ziemi, a 45 tys. miesi 
kańców poniosło śmierć — \i 
chwili, gdy faszystowskie Nien 
cy były już rozbite.

W Berlinie premier Saksonii 
Sedewitz, kładąc wieniec na gr< 
bach ofiar wojny hitlerowskiej 
powiedział, że te same potęgi, 
które zniszczyły Drezno, przygfl 
towują obecnie nową rzeź nar' 
dów. Zadaniem wszystkich lu. 
dzi miłujących pokój jest post! 
wienie tamy akcji podżegaczy 
do nowej wojny.

■ Kio w USA osiąga zyski 
z badań atomowych?

■ Kto, amerykaii 
ską komisję energii "atomowej? 
Kto w Stanach Zjednoczonych

kieruje badaniami atomowy* 
mi? Kto przeszkadza wykorzj 
staniu energii atomowej dl« 
dobra ludzkości?

7 sierpnia 1945 roku, Henry 
Simson, ówczesny ministei 
wojny USA wyznaczył do kon 
trolowanie i kierowanie praca­
mi nad energią atomową nast| 
pujące osoby:: 1 ) samego siebie 
2) przedstawicieli najwięk* 
szych koncernów, banków I 
przedsiębiorstw przemysłom

Wiadomo, że wykorzystań'* 
energii atomowej dla dobij 
ludzkości iest nie na rękę kap!< 
talistom USA. Energia atomo* 
wa stanowi przecież poważny 
konkurencje dla dawnych zas< 
bów energetycznych, w któ< 
rych businessmeni USA zain« 
westowali olbrzymie fundusze, 

Nic też dziwnego, że w tym sa« 
mvm czasie, kiedy rząd ame< 
rykański rzucił w awanturę a< 
tomową olbrzymie sumy, nie­
wielka gruna finansistów i ban 
kierów zmonopolizowała i# 
swych rekach ws7vetkie orjkry

s’a<?an» z dostarczania mater!a 
fabrykom atomowym, nie 

rvz^kując ze swej strony ani

DZIEJE JEDNEGO ŁiCfc
Odcinek 13 *  Przekład Joanny Wilińskiej

nagle3/*rzekir̂ yC'^gT11̂ a uro*i'em łetniej nocy, podniosła się
— Pójdziemy się troszkę przejść, tatusiu.

| ~  *dźcie, moje dzieci — odparł baron, nie przerywając gry.
Wyszli i przechadzali się zwolna po olbrzymim trawniku, 

kalanym światłem księżyca,
Czas mijał, a oni nie myśleli o powrocie. Baronowa, zmę­

czona, chciała się już udać na spoczynek:
—- Trzeba zawołać zakochanych — rzekła.
Baron wyjrzał do ogrodu, gdzie błąkały się cienie dwojga 

młodych i powiedział: .
Da-i >m spokój, jest tak pięknie na dworze! Lizka na 

nich poczeka, prawda, Lizlto?
 ̂ _ Stara panna podniosła pełne niepokoju oczy i odparła nie-

— Oczywiście, poczekam na nich.
! Baron pomógł wstać żonie i sam, także zmęczony upalnym 
Hmem, oświadczył:

— Pójdę, się już położyć.
Wtedy ciotka Lizka podniosła się, zostawiła rozpoczętą ro­

bótkę na poręczy fotela i oparłszy się o okno. podziwiała piękno 
pcy.

Narzeczeni przechadzali się tam i z powrotem po trawniku, 
w milczeniu trzymając się za ręce, jakby stopieni w jedno z tą 
żywą poezją natury.

Nagle Janka zauważyła w oknie, widoczną w świetle lampy 
sylwetkę starej panny.

— O, ciotka Lizka nam się przypatruje... — rzekła.
Wicehrabia podniósł głowę i powtórzył machinalnie:
— Tak, ciotka Lizka nam się przypatruje.
Poczem powrócili do swych marzeń i miłości.
Ale trawa pokryta była rosą i w pewnej chwili poczuli 

chłód.
— Czas do domu — zdecydowała Janka.
Gdy weszli do salonu, ciotka Lizka znów zajęta była szy­

dełkowaniem. Pochyliła nisko czoło nad robótką, a jej chude 
palce drżały lekko, jakby ze zmęczenia.

— Pójdziemy już spać — ciociu — powiedziała Janka.
Stara panna odwróciła oczy, zaczerwienione jak od płaczu.
Zakochani nie zwrócili na to uwagi, natomiast wicehrabia

spostrzegł nagle, że cienkie pantofelki Janki są zupełnie prze­
moczone. Zaniepokoił się i zapytał z czułością:

— Czy nie jest zimno moim kochanym nóżkom?
Nagle robótka wypadła z drżących rąk Lizki, kłębek wełny 

potoczył się po podłodze, a stara panna ukryła tw*rz w dło­
niach i rozpłakała się na głos.

Narzeczeni osłupieli ze zdumienia. Wreszcie Janka rzuciła 
się do kolan ciotki, siłą oderwała jej ręce od twarzy, powta­
rzając ze wzruszeniem.

— Ależ, co ci się stało, ciociu Lizko, co ci się stało?
Wtedy biedaczka wyjąkała głosem, przerywanym łkaniem.
— Oon się zapytał... czy... czy nie jest zimno twoim... ko... 

kochanym nóżkom... do mnie nikt nigdy tak nie mówił...,nigdy, 
nikt...

Janka, choć szczerze rozczulona, ledwie hamowała śmiech 
na myśl, że jakiś zakochany mógłby ciotce Lizce prawić czu­
łości, a wicehrabia odwrócił się, żeby ukryć twarz.

Ciotka zerwała się nagle i uciekła do ciemnego korytarza, 
szukając poomacku swego pokoju. ^

Młodzi ludzie popatrzyli na siebie wzruszeni i rozbawieni.
— Biedna ciotka — wyszeptała Janka.
— Zwariowała chyba — dodał Julian.
Stali, trzymając się za ręce; powoli zbliżyły się ich usta 

i przed pustym krzesłem, które przed chwilą opuściła ciotka 
Lizka, wymienili swój pierwszy miłosny pocałunek.

Nazajutrz nie myśleli już nawet o łzach starej panny.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed ślubem, Janka za­
chowywała zupełny spokój, jakby zmęczona nawałem słodkich

Decydującego dnia rano także nie miała czasu na rozmy-

Czuła w sobie tylko jakąś dziwną pustkę, jakby ciało, krew 
i kości stopiły się pod skórą i zauważyła, że silnie drżą jej ręce.

Dopiero w kościele, podczas nabożeństwa odzyskała pana 
wanie nad sobą.

A więc była już mężatką!
Szybko postępujące po sobie 
wypadki, wszystko co zdarzy­
ło się od tego ranka, wydawa 
ło jej się snem.

Są bowiem w życiu takie 4 
chwile, kiedy to, ćo się dokoła | 
nas dzieje, jest dziwnie nowe | 
i nieznane; nawet ruchy mają | 
inne znaczenie; nawet godzi- 
ny nie są na swych zwykłych 
miejscach.

Była oszołomiona i równocześnie zdziwiona. Jakto, jeszcze 
przecież wczoraj życie jej biegło zwykłym trybem! Jeszcze wczo­
raj zasnęła, jako dziewczyna, a teraz była już kobietą! Prze­
kroczyła więc ten mur, który oddzielał ją od przyszłości i wy­
marzonego szczęścia — i oto stała przed otwartymi drzwiami# 
które prowadziły w Oczekiwane. . \

Ceremonia dobiegła końca; przeszli do prawie pustej za-, 
krystii, po czym udali się w powrotną drogę. (D. c. n.J

etr. * NrM>,
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Telefonem  
te boisk
i Boks.
• Gwardia Gdańsk — Kole­
jarz Gd. 14:2.

Gwardia Warszawa — Zwiąż 
kowiec Łódź 9:7.

Lublinianka — Legia 10:6. 
Sokal Hr. — Bydgoszcz 8:8. 
Piłka nożna
Polonia Swidn. — Górnik 

Wałbrzych 1:1.
Ruch Chorz. — Unia Trzeb­

nica 12:2.
Stal Lipiny — Górnik Ja­

nów 3:3.
Hokej
Ogniwo — Górnik 3:2. 
Związk. — Kolejarz 0:4. 
Włókniarz — Stal 5:0. 
Budowlani — Unia 5:4. ~ 
Koszykówka
Związkowiec Poznań — Stal 

Świętochł. 70:57.

0 pucharPZKSS
W grupie I do rozgrywek 

finałowych zakwalifikowały 
się AZS (Warszawa) -i AZS 
(Łódź).

Słowo Sportowe
Zacięte walki o i^u t mistrza kraju

Ciupryk wśród najlepszych
Doskonałe lokaty zawodników obu Śląsków

W krakowskim półfinale 
rozgrywek o puchar PZKSS 
do finału zakwalifikowały się 
drużyny Kolejarza Polonii 
(Warszawa) i Kolejarza (Kra­
ków).

W turnieju o puchar PZKSS 
reprezentant Wrocławia AZS 
odniósł wielki sukces kwalifi­
kując się do finału rozgrywek 
pucharowych. Drugim poza 
wrocławskimi akademikami 
finalistą został warszawski 
Marymont. (v)
Telefonem z boisk

Imponująca impreza mi­
strzostw tenisowych polskich 
pozostanie na długo w pamię­
ci sportowców jako wzór or­
ganizacji. Wysoki poziom walk 
finałowych, dobra lokata wro­
cławian, duża frekwencja za­
wodników i tłumy publiczno­
ści stanowiły niezapomniany 
obraz żyjącej pełnym sporto­
wym życiem hali „Energety­
ka".

Na finały przybyli reprezen 
tanci zarządu PZTS, którzy 
oświadczyli nam, że sala ta 
zobaczy niejeden mecz mię­
dzypaństwowy.

O sukcesach zawodników 
mówimy niżej. Podkreślamy 
jeszcze raz zasługi działaczy, 
którzy przyczynili się walnie 
do tego sukcesu organizacyj­
nego sportu dolnośląskiego: 
dyr. Skraby, prezesa Stesło- 
wicza, Sadowskiego, Kargiera 
i gospodarzy z Rady Zakł. E- 
nergetyka, którzy robili co 
mogli, ażeby przyjść z pomo­
cą organizatorom.

Impreza miała charakter nie 
zwykle uroczysty. Taki, wła­
śnie jaki powinny mieć mi­
strzostwa Polski.-

W  SujSdnictJt:

Polonia - Budowlani Toruń 12t4
Pięściarze świdnickiej Polo­

nii gościli u siebie Budowla­
nych z Torunia zwyciężając 
ich w stosunku 12:4.

W spotkaniu tym bardzo 
dobrze zaprezentowali się 
świdniczanie Balwierz. Kudła- 
cik i Serwa, który odniósł e- 
łektowne zwycięstwo przez 
k.o. nad Stockim. W całości

Polonia wypadła bardzo ko­
rzystnie, a zwycięstwo jej by­
ło w pełni zasłużone.

W przedmeczu spotkały się 
rezerwy Polonii i wałbrzyskie 
go Górnika. Zwycięstwo w 
tym meczu odnieśli również 
gospodarze w stosunku 13:3.

(v)

Zawody narciarskie
o „ P u c h a r  T a tr“  ro zp oczęte

Drugie międzynarodowe za­
wody narciarskie o puchar 
Tatr rozpoczęto w niedzielę o- 
twartym konkursem skoków.

W konkursie startowało 31 
narciarzy: po 6 — z Czechosło 
wacji, Polski i Węgier, 3 z 
Bułgarii, 4 — z Rumunii, 4 — 
i  Finlandii oraz 2—z Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej 
Skoczek polski Kuła znalazł 
dię dopiero na 4-tym miejscu, 
a trzej Polacy: Krzeptowski 
Daniel, Fross i Kozak zajęli o- 
atatnie pozycje w pierwszej 
dziesiątce. Wszyscy Polacy ska 
kali poniżej swych możliwości.

Wyniki: 1 ) Felix (CSR) — 
203,5 pkt.; skoki: 53,5 i 56 m. 
2) Suoniemi (Finl.)—196 pkt., 
ekoki: 52,5 i 56,5 m, 3) Rieger

(CSR) — 194 pkt, 52,5 i 56 m. 
4) Kula (Polska) — 193,5 pkt. 
53 i 56,5 m., 5) Pielonovnik 
(CSR) — 192 pkt., 52 i 55,5 m 
6) Lenemayer (CSR) — 191. 
pkt, "52,5 i 53,5 m. 7—  8) Pae 
lii (Finladia) — 188 pkt., 48,5 
i 54,5 m., Krzeptowski (Pol­
ska) — 188 pkt, 50 i 52 m., 9) 
Fross (Polska) — 187 pkt.,
49.5 i 65 m., 10) Fajner (Pol­
ska) — 186 pkt, 57 i 54 m, 11) 
Kozak (Polska) — 185 pkt.,
49.5 i 56,5 m., 12) Karpiel 
(Polska)—183 pkt., 48,5 i 53,5 
m.

W klasyfikacji drużynowej 
po pierwszym dniu prowadzi 
Czechosłowacja — 42 pkt, 2) 
Finlandia — 18,5 pkt., 3) Pol­
ska — 14,5 pkt.

Opolscy »Kolejarze« w klasie A
(Bil) Opolski „Kolejarz" zdo 

był definitywnie awans do kl. 
A SI. OZB i ma do końca roz

Bud. Toruń
Górnik W albrz. 8 :8

WAŁBRZYCH (m) Gościna 
Budowlanych z Torunia u bok 
serów Górnika — Wałbrzych 
zakończyła się remisem 8:8.

Wyniki walk: (goście na I 
miejscu) Zieliński zremisował 
z Rudakiem, Szczygielski z po 
wodu nadwagi oddał punkty 
Drążkowi, wygrywając z nim 
w walce towarzyskiej. Orczy- 
kowski przegrał ze Szczygiel­
skim II przez dyskwalifikację 
Stępniewski wygrał z Jelon­
kiem. Schultz zremisował z 
Kucharskim, Śliwiński wygrał 
z Linkowskim A przez tko. Bła 
żejewicz pokonał Surego przez 
dyskw. Stocki przegrał z Dzie­
wulskim w drugiej rundzie 
przez dyskwalifikację.

grywek tylko jeszcze dwa spot 
kania, które prawdopodobnie 
nie zmienią układu tabelki.
1. Kolej. Op. 13 23 172:34
2. Ogn. Biel. 12 20 143:47 
8. Stal Łab. 14 18 133:73
4. Góra. Piek. 13 17 154:54
5. Ogniwo Ch 12 10 84:108
6. Gward. B. 13 8 88:104
7. Zwiąż. Rac 12 8 43:149
8. Stal Ib N‘B 13 4 64:144
9. „ Siem. 13 2 27:179

Jakkolwiek spotkania elimi­
nacyjne mistrzostw Polski w 
tenisie stołowym miały bardzo 
spokojny i „normalny" prze­
bieg, to jest rozgrywki, ćwierć 
finałowe dostarczyły nam kil­
ka niespodzianek i to na inia- ■ 
rg ogólnopolską. Fakt ten na­
pawa wrocławskich zwolenni­
ków białej piłeczki specjalną i 
w pełni uzasadnioną dumą, 
gdyż głównymi aktorami tych 
niespodzianek byli właśnie za­
wodnicy naszego okręgu. Pierw 
szej sensacji wielkiego kalibru 
dostarczył licznie zebranym 
rzeszom wrocławskich entuzja 
stów sportu nasz reprezentant 
Ciupryk, który w trzechseto- 
wej walce pokonał zeszłorocz­
nego mistrza Polski Gaja. Dru 
gim naszym zawodnikiem, któ 
ry w ćwierćfinale spisał się 
bardzo dzielnie był wałbrzy- 
szahin Schutzer, który ku zdu 
mieniu wszystkich znawców 
sportu ping-pongowego i ogól­
nemu entuzjazmowi wrocław­
skiej publiczności zwyciężył re 
prezentanta Polski, uczestnika 
tegorocznych mistrzostw świa 
ta w Budapeszcie — Kawczy- 
ka w stosunku 2:0. Poza tymi 
dwoma cennymi sukcesami 
ping-pongiści naszego okręgu 
mogą się poszczycić jeszcze 
większym osiągnięciem w po­
staci zakwalifikowani? się do 
rozgrywek półfinałowych, aż 
4-ch zawodników. (Najwięcej 
spośród wszystkich reprezento 
wanych okręgów).

Wyniki spotkań ćwierćfinało 
wych przedstawiają się nastę­
pująco :

Grupa I — Dobosz — Metz 
ger 2:1, Dobosz — Ciupryk 
2:0, Ciupryk — Metzger 2:0, 
Metzger — Gaj 2:1, Ciupryk 
— Gaj 2:1.

Grupa II — Kawczyk — 
Krzysik 2:0, Schutzer. — Kaw 
czyk 2:0, Kawczyk — Jezier­
ski 2:0, Krzysik — Jezierski 
2:1, Schutzer — Krzysik 2:1, 
Jezierski — 'Schutzer 2:1.'

Patyński 
mistrzem Polski
Ponad tysiąc widzów doczeka 

ło się zakończenia walk o ty­
tuł mistrza Polski. Ostatnia pił­
ka Ciupryka, który pokonał Ga 
jera, padła o godzinie 2 w nocy.

MISTRZEM POLSKI ZO­
STAŁ PATYŃSKI LUBLIN, 5 
ZWYC. PRZED KRAWCZY­
KIEM ŚLĄSK 3; WIDERĄ 2; 
CIUPRYKIEM WROCŁAW 2; 
OTRĘBĄ ŚLĄSK 2; I GAJE- 
REM WARSZAWA.

Uroczystego zamknięcia mi­
strzostw dokonał dyr. Skraba, 
po czym nastąpiło opuszczenie 
flagi przy dźwiękach hymnu na 
rodowego i Międzynarodówki.

KARPACZ. W dalszym ciągu 
igrzysk zimowych ZS Związ­
kowca rozegrano w Karpaczu 
slalom w konkurencji mężczyzn 
i kobiet.

W konkurencji kobiet i junio 
rów rozegrano slalom na trasie 
600 m. Wśród kobiet zwycięży­
ła Witkowska (Szklarska Porę­
ba) w czasie 1:35,1. Slalom ju­
niorów wygrał Jankowski (Kar 
pacz) — 1:30,4.

„Próbny galop*4 dolnośląskich piłkarzy
pod znakiem  rem isów

Piłkarze dolnośląscy zainau­
gurowali swój sezon. We Wro 
cławiu rozegrany został towa­
rzyski mecz pomiędzy A-kla- 
sowymi czołowymi zespołami 
Wrocławia: Ogniwem i Gwar­
dią, który zakończył się wy­
nikiem remisowym 11. Na za 
Wodnikach obu drużyn zau­
ważyć można było solidną pra 

i trening podczas przerwy 
zimowej. Kondycja, która w 
Pierwszych spotkaniach za- 
Jwyczaj bardzo szwankuje, 
tym razem nie pozostawiała

wiele do życzenia. Oba zespo­
ły wypadły bardzo korzystnie, 
a wynik osiągnięty wiernie 
odzwierciadla przebieg gry.

W Świdnicy dwaj odwieczni 
rywale drugoligowe Polonia i 
A-klasowy Górnik z Wałbrzy­
cha rozegrali towarzyski mecz 
osiągając identyczny wynik 
jak ich koledzy wrocławscy 
1 :1 . I w tym spotkaniu obie 
drużyny zagrały bardzo ambit 
nie, co rokuje osiągnięcie do­
brych wyników w nadcb'1'1’ 0- 

1 cym sezonie. (v)

Notatnik
wałbrzyski

Z komunikatów podokręgu 
siatkówki, koszykówki i szczy 
piorniaka terminarzyk najbliż 
szych spotkań drużyn męskich 
w ramach mistrzostw klasy B.

W koszykówce, sobota dnia 
25 lutego godz. 17-ta.

„Spójnia" — „Górnik" — 
Biały Kamień i „Górnik:: So- 
bięcin — „Górnik" — Podgó­
rze — 20.30; Ogniwo — Włók 
niarz, Świebodzice.

Grupa III — Patyński — 
Pierończyk 2:1, Stachel — Pa­
włowicz 2:1, Patyński — Pa­
włowicz 2:0, Stachel — Pieroń 
czyk 2:1, Pierończyk :— Paw­
łowski 2:0, Patyński — Sta­
chel 2 :0.

Grupa IV — Kugler II — 
Krygier 2:0, Widera — Pecz- 
kowski 2:1, Widera — Kugler 
II 2:0, Widera — Krygier 2:0, 
Pęczkowski — Krygier 2:0, 
Kugler — Pęczkowski 2:1.

Grupa V — Arbach — Po­
piół 2:0, Popiół — Jagodziń­
ski 2 :0, Ąrbach — Mamczar- 
czyk 2:1, Mamczarczyk — Po­
piół 2:0, Mamczarczyk — Jago 
dziński 2:1, Arbach — Jago­
dziński 2 :1 .

Grupa VI — Gayer — Pie- 
chaczek 2:0, Piechaczek — O- 
tremba 2:0, Gayer — Ormian 
2:0, Otremba — Ormian 2:0, 
Otremba — Gayer 2:0.

Do półfinału weszli: Dobosz, 
Ciupryk (Gr. I) Kawczyk, 
Schutzer (Gr. II) Patyński, 
Stachel (Gr. III) Widera, Kug 
ler II (Gr. IV) Arbach, Mam­
czarczyk (Gr. V) Otremba — 
Gayer (Gr. VI).

Wyniki spotkań półfinało­
wych mistrzostw Polski w te­
nisie stołowym przedstawiają 
się następująco:

Grupa I — Ciupryk — Do­
bosz 2:0, Szutzer — Dobosz 
1:2, Kawczyk — Dobosz 2:0,

Ciupryk — Szutzer 2:0, Szu­
tzer — Kawczyk 0:2.

Grupa II — Patyński — Sta 
chel 2:0, Widera — Stachel 
2:1, Patyński — Kugler 2:0, 
Widera — Kugler 1:2, Patyń­
ski — Widera 0:2, Stachel — 
Kugler 2:1.

Grupa III — Arbach — 
Mamczarczyk 2:1. Arbach — 
Otremba 1:2, Geyer — Mam­
czarczyk 1:2. Otremba — Mam 
czarczyk 2:0, Otremba — Ge­
yer 1:2, Arbach — Geyer 0:2.

Do finału zakwalifikowali 
się: Kawczyk, Ciupryk (Gr. I), 
Patyński, Widera (Gr. II), Ge­
yer, Otremba (Gr. III).

W walkach finałowych — 
Kawczyk pokonał Widerę 2:0 
(21:17, 21:7), a Ciupryk uległ 
Patyńskiemu 1:2 (14:21, 21:19, 
14:21).
■ Patyński — Otremba 2:1 

(5:21, 21:18, 21:9).
Otremba — Widera 2:0

(21:19, 21:13).
Kawczyk — Geyer 2:0

(21:17, 21:18).
Kawczyk —

(21:17, 21:17).
Ciupryk —

(17:21, 14:21).
Patyński —■

(26:24, 26:24).
Kawczyk ■

(18:21), 12:21).
Ciupryk — Patyński 1:2

(21:14, 19:21, 14:21).

Ciupryk 2:0 

Widera 0:2 

Geyer 2:0 

Otremba 0:2

Warszawa —  
Wrocław 92:51

W meczu pływackim o pu­
char PZP wrocławianie ulegli 
reprezentacji Warszawy w 
stos. 92:51. Reprezentacja Wro 
cławia po przegranej w War­
szawie straciła definitywni* 
szanse na zakwalifikowanie 
się do finału rozgrywek pu­
charowych. Walka o zajęcie 
drugiego miejsca w grupie po 
ludniowej (1-e miejsce prze­
sądzone zostało już na ko­
rzyść Śląska) toczyć się będzie 
zatem pomiędzy reprezentacja 
mi Warszawy i Krakowa, w 
której większe szanse posiada 
ją pływacy stołeczni. (v)

Zapaśnicy v. o.
Zapaśnicy wrocławskiej Sta­

li oddali w meczu o mistrzo­
stwo ligi PZA warszawskiemu 
Związkowcowi punkty walko­
werem, na skutek niestawie­
nia się na mecz w Warszawie.

<v)

Sokol —
Bydgoszcz 8:8

W Bydgoszczy rozegrane zo 
stało międzynarodowe spotka­
nie pięściarskie, między czecho 
słowackim zespołem Sokol — 
Hranice, a reprezentacją Byd­
goszczy, zakończone wynikiem 
nierozstrzygniętym 8:8. W dru 
żynie czechosłowackiej na wy­
różnienie zasługuje Majdloch, 
który pokonał w II starciu 
przez nokaut Sylwestra. Do­
brze również wypadł w wadze 
średniej Houba, który wypunk 
tował zdecydowanie Cebulaka.

Z Polaków najlepszym był 
Kowalewski, który mając za 
przeciwnika agresywnego Be- 
locky‘ego zwyciężył wysoko.

Gwardia (Łódź) — Związko­
wiec (Kraków) 5:3.

Stal (Nowy Bytom) — Ko­
lejarz (Poznań) 4:4.

Porażka bokserów Ogniwa
§<cła tk M ta s tg  /I

Zły dzień miał sędzia ringo­
wy Wróż z Poznania, któremu 
stawialiśmy dotychczas dobrą lo 
katę, Nie zawsze trafnie oceniali 
walki punktowi Bilewicz (Po­
znań), Maciejewski (Warszawa) 
i Borski /Śląsk). Bardzo słabo 
wypadli Renomowani zawodni­
cy łódzcy, a' już bardzo słabiut­
ko Ogniwo, w którym „kryzys 
bokserski" jest większy niż się 
nam zdawało. Wynik 2:14 przy­
bliżył do wrocławian grozę 
spadku z ligi. Mogło’ być 3:13, 
a nawet 4:12, ale czy to może 
zmienić naszą opinię co do me­
czu, który był nieciekawy i ua 
słabym poziomie?

Bohaterami spotkania byli am 
bitny junior Dudek, który fau- 
lowany bez przerwy przez repr. 
drużyny państwowej Debisza 
mimo jego ogromnej przewagi 
dotrwał do końca, dobrze wal­
czący Marcinkowski Wł. i będą 
cy w rewelacyjnej formie Żu­
rawski (O). Do publiczności ma 
my prośbę: Chcemy żeby nie 
zapominała, że reprezentuje też 
na równi z bokserami dolnoślą­
ski sport i żeby obiektywnie 
nagradzała oklaskiem wyczyny 
pięściarzy. Chcemy, żeby nieza 
dowolenie z wyników sędziowa­
nia wyrażała w sposób taktow- 
niejszy niż to było w niedzielę.

KILKA SŁÓW O MECZU
Ogniwo wyprowadził na ring 

Waluga jako sekundant. Go­
ściom sekundował Garncarek. 
Obydwaj robili to dobrze i -a- 
reszcie nie obserwowaliśmy w 
rogach ringu wrzeszczących i 
zdenerwowanych „kierowni­

ków", a zrównoważonych opie­
kunów.

Różycki (W) wygrał z mło­
dziutkim Szczurkiem na punk­
ty. Matecki (W) pokonał Sma- 
czyńskiego dzięki końcówce, 
przy czym walka była bardzo 
bliska remisu. Mazur (Wł.) był 
zdemolowany przez Żurawskie­
go. Marcinkowski (W) nieznacz 
nie pokonał Miszczuka. Dębisz

walcząc nieczysto, za co powi­
nien był otrzymać co najmniej 
dwa ostrzeżenia wygrał wysoko 
z Dudkiem. Nogajskiemu (Wł.) 
niesłusznie przyznano zwycię­
stwo nad Kratochwilem, który 
miał dwie rundy wygrane. Olej 
nik wygrał przez dyskwalifika­
cję Horbonia, a Jaskóła zdobył 
punkty bez walki.

Publiczności około 5 tya. *

P rzykra  niespodzianka w K rakow ie

Pafaw as * €racovia 8:8

Z  z im o w y c h  m  s irz o s iw  
le kko atle tyczn ych  w P rz e m y ś lu

Niespodzianką drugiego dnia 
Zimowych Lekkoatletycznych 
Mistrzostw Polski była porażka 
Kielasa w biegu na 3 tys. m. 
Bieg wygrał Potrzebowski 
(Szczecin) 9:11, 8 przed Le­
wickim (Kolejarz - Toruń) 
9:12,2 i Kielasem 9:12,8.

Finały w poszczególnych 
konkurencjach przyniosły na­
stępujące wyniki:

Kobiety 50 m: 1) Milewska 
(LZS — Żurawica) 7,2 sek., 
2) Kuźmicka (Budowlani Cho­
rzów) 7,2.

500 m.: 1) Sadura (Zryw
Łódź) 1,31,4, 2) Bocianówna 
(Budowl. Gd.) 1,32,4.

Skok w dal: 1) Gębolisówna 
(Budowl. - Chorzów) 5,00, 2) 
Gościniakówna (Kolej. Toruń) 
4,90.

Kula: 1) Bregulanka (Stal- 
Katowice) 11,62, 2) Koników- 
na (Kel. - Kraków) 11,56.

Mężczyźni:
50 m. p. pł.: 1) Krzyżanow- 

| ski (Spójnia - Gd.) 7,4 sek., 2) 
Adamczyk 7,4.

Skok wzwyż: 1) Skałbanis

(AZS - Poznań) 1,80, 2) Spy 
chałski (Budowl. - Szczecin) 
1,75.

Tyczka: 1) Małecki (Spójnia 
Wrocław) 3,41, 2) Krzesiaski 
(Snóinia - Gdańsk) 3,41.

Trójskok: 1) M. Hofman
(Kol. - Katowice) 13,58, 2)
Kuźmicki (Budowl. - Chorzów) 
13,48.

10 x 40 m. mężczyzn (w kon 
kurensji zrzeszeń) 1) Budowla 
ni 56,4, 2) Kolejarz 57,6.

10 x 40 m. kobiet (w konku­
rencji zrzeszeń) 1) Budowlani

3 x 800 m w konkurencji klu 
bowej: 1) AZS — Wrocław
7:01,,2, 2) Spójnia Gdańsk
7:07,3.

W klasyfikacji ogólnej w 
konkurencji męskiej pierwsze 
miejsce zajęła Spójnia - Gd. 
75 pkt., przed Budowlanymi 
(Gdańsk) 63 pkt. i Kolejarzem 
(Poznań) 34 pkt. w konkuren­
cjach żeńskich zwyciężył ze­
spół LZS — Żurawica — 55 
przed Kolejarzem (Toruń) 36 
pkt. i Budowlanymi (Gdańsk) 
32 pkt.

Wrocławska Stal uzyskała w 
meczu o mistrzostwo drugiej li 
gi PZB z krakowskim Ogni­
wem zaledwie wynik remisowy 
Wynik tego spotkania należy 
uważać za wielką niespodzian­
kę, gdyż wrocławianie w me­
czu tym byli zdecydowanymi 
faworytami. Do tego niewątpli 
wego sukcesu krakowian przy­
czyniło się niedopuszczenie 
przez lekarza do walki zawod­
nika Stali Pajdowskiego, na 
skutek czego wrocławianie zmu 
szeni byli oddać dwa punkty

Wyniki techniczne: (na
pierwszym miejscu Stal - Pafa 
wag) Waga musza — Faska 
wygrał na punkty z Domań­

skim, w koguciej Czajkowski 
wypunktował Szwagra, w piór 
kowej Kucharski uległ na pun 
kty Leji, w lekkiej — Paszkie 
wicz uległ Lisikowi, w półśred 
niej - Sztolc pokonał Kowalczy­
ka, w średniej Matuła prze­
grał niespodziewanie na punk­
ty z Rapaczem. Krupiński w 
wadze półciężkiej juł w pierw 
szej rundzie wygrał przez tko 
z Michałowskim. W ciężkiej 
Pajdowski oddał punkty w. o. 
Dobrzańskiemu.

Sędziowali Twardowski 
(Łódź) — w ringu oraz Łuka­
szewski (Śląsk) , Gajewski 1 
Szot (Warszawa) — na punk­
ty- (▼) j

Słowa krytyki i pochwały
d la p ljw a d w a  W rocław ia

W ostatnich tygodniach pły- 
wactwo wrocławskie znalazło 
się na trudnym wirażu. Zarząd 
Wr. OZP cierpiący już od dłuż­
szego czasu no notoryczny brak 
ludzi do pracy organizacyjnej j 
został na domiar złego pozba­
wiony doskonałego prezesa dyr. 
Wasiuczyńskiego, a wraz z nim 
większości udogodnień z jakich 
zawodnicy i organizatorzy ko­
rzystali w Miejskich Zakł Ką­
pielowych — przedsiębiorstwie, 
które prezes Wr. OZP prowa­
dził.

Po zwycięskim meczu z repr. 
Krakowa, do którego Wrocław 
stanął w pełni sił, przyszły dot­
kliwe porażki. Repr. pływacka 
Wrocławia ani razu już po suk­
cesie z Krakowem nie wystąpi­
ła w pełnym składzie. Zdradli­
wy klimat Wrocławia wyłączył 
z szeregów ambitnej reprezenta 
cji najlepszych zawodników 
Związkowca: Petrusewicza, Soro 
kę, Kirchnerównę i asa atutowe 
go AZS-u, Manowskiego. Nie­
szczęścia chodzą seriami i atmo 
sfera w Okręgowym Związcu 
Pływackim była ciężka od pesy 
mizmu.

Kryzys nie trwał jednak dłu­
go. Zarząd Wr. OZP zaczął szu­
kać pomocy w WUKF i znalazł 
ją w postaci nowago jrezesa, e- 
pergicznego działacza, Łającego

sport pływacki, inspektora kon­
troli WUKF, mgr Czapora. O 
obsadzenie wakujących miejsc 
w Zarządzie zwrócono się z proś 
bą do ZMP i Miejskiej Rady 
Kult. Fiz. i Sportu. Postanowio­
no stworzyć kadrę okręgu na 
wzór okręgów: Warszawy, Ło­
dzi i Górnego Śląska. Jakby dla 
symetrii zaczęły i z basenu na­
pływać wieści, budzące opty­
mizm na przyszłość. Czasy na 
100 m stylem dowolnym uzyska 
ne na treningu przez dwóch 
16-letnich zawodników Związ­
kowca: Jaśkiewicza — 1:06,5,
który jest wzorem zdyscyplino­
wanego zawodnika i Lewickie­
go — 1:07 mówią same za sie­
bie. Za rok nawet najsilniejsze 
drużyny krajowe nie poważą się 
zlekceważyć uzdolnionej repre­
zentacji młodzików. Największą 
radością najiawa nas fakt, że 
zawodnicy ci są wychowankami 
Wrocławia.

W najbliższym czasie czeka 
pływaków Wrocławia mecz re­
wanżowy ze Szczecinem w 
Szczecinie i wreszcie dnia 4 i 
5-go marca Zimowe Mistrzo­
stwa Okręgu wrocławskiego, na 
których oczekiwane są duże ni« 
spodzianki w sensie pozytyw­
nym ze strony doskonale wy­
szkolonej młodzieży ZKS Zwiąż 
kowca. (ZD)
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